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Niedziela.

Onegdaj, iako w dniu dorocznej w ed ługs ta rego  Ka­
lendarza, uroczystości Zaśnienia, czyli Wniebowzięcia 
N. MARJ1, stanowiącej zarazem uroczystą pamiątkę 
ty tu łu  , czyli założenia Kościoła X X . B azylianów  
W arsz:,  przy  ul: Miodowej, odbyły  się w tymże Ko- 
ściele zapowiedziane poprzednio solenne Nabożeństwa. 
W  przeddzień uroczystości wspomnionej , odp raw ił  
solenne Nieszpory wigilijne, łącznie z tak zwaną Li ty ­
ją  i b łogosławieniem 5ciu chlebów, wina, pszenicy i 
oliwy, W JX . Jan P ociej, Kanonik Katedr: Chełmski, 
Asesor duch: przy Kom: Rząd: S. W . i I) , w asystencji 
W X . Leona Z a tka lika  Dziekana dek: Sokołowskiego, 
i \V JX . Bazylego K alinow skiego, Superjora i P rz e ło ­
żonego parafji, iakoteż dwóch Dyakonów. W  sam 
dzień uroczysty ,  Mszę Śtą wielką czyli Summę, cele­
brow ało  sobornie toż Duchowieństwo; a Nieszpory 
w dniu tymże, również z solennościami uroczystości 
odpowiednemi, miał VVX. Z a tka lik  Dziekan Sokoło­
wski. Chór na same g łosy ,  w y k o n y w ał pienia ry tu a ­
łem  przepisane, na rannych i wieczornych nabożeń­
stwach, a na Summie między innemi, pieśń Cherubin- 
ską Bortniańskiego  N° 5, Wierzę w BOGA na trzy  g ło ­
sy, i Ojcze nasz, na 4ry g łosy  B erezow skiego , a p o d ­
czas Kom munjiSej,  iedno-chórowy koncer t  B orlniańr  
skiego  N° 12.

W czoraj obchodzoną by ła  uroczyście, w odwiecz­
nym od 5ciu wieków blisko istniejącym Kościele Sgo 
M a r c i n a , XX. Augustjartów  w Warszawie, u roczy ­
stość Świętego A c g u s t v n a ,  P atryarchy  Zakonu. Ce­
lebrowali X X . B ern a rd yn i . —  T aż uroczystość ob­
chodzoną by ła  także i w in n y ch  Kościołach klaszto­
rów  rzeczonego Z a k o n u , które oprócz W arszawy', 
istoieią także w Archi Dyecezji Warszawskiej, w Ra­
wie; w Dyecezji Krakowsko-Kieleckiej,  w Krakowie, 
i Xiążu Wrielkim; w Dyecezji Kuiawsko-Kaliskiej, 
w W ielun iu ;  w Dyecezji P łock ie j ,  w Ciechanowie; 
w Dyec: Lubelskiej, w Krasnymstawie i Lublinie; i 
w Dyec: Podlaskiej, w Orchówku.

JO. Xżę N a m i e s t n i k  Królestwa, na przedstawienie 
pełniącego czynności Komisji rozpoznawaiącej prawa 
b. W ojskowych Polskich, tudzież ich W dów i Sierot 
do pensji i wsparcia dożywotniego, udzielić r a c z y ł  
pensje i wsparcia dożywotnie kilkudziesiąt osobom, 
(k tórych nazwiska znajduią się w wczorajszej Gazecie 
Rządowej).

Onegdaj w Kościele Ś g o K R Z V / . A ,  iako w 4 tą  roczni­
cę zgonu ś.p. Hrabiego W ładysław a Branickiego, od ­
prawiło  się za Jego duszę żałobne Nabożeństwo. Ju z

4 lat u p ły n ę ło  po zejściu tego męża, a n ie b y ło  żadne­
go duia 27 każdego miesiąca, w k tórym by niepamiętał o 
duszy nieboszczyka p r a w d z i w y  Jego Przy iaciel. O i a k  

m iło  mieć podobnych przyjaciół uczynku i p raw dy.
JO. Xżę G orczakow , Warszawski woienny Je n e ra ł-  

G ubernato r ,  w yiechał przez Brześć Litewski doRossji. 
Spodziewany iest z pow rotem  w końcu przysz łego  
tygodnia.

D yrekc ja  Poczt K rólestw a Polskiego. Podaie do 
powszeeh: wiadomości, że Poczty Osobowo-listowe n* 
traktach z W arszaw y do Brześcia Litewsk: i z W arsza­
wy do Lublina ,dotąd  bryczkami parokonnemi codzien­
nie kursuiąee, począwszy od dnia 2 0 Sierp: ( l  Wrześ:) 
r. b. wypraw iane będą codziennie kare tam i 4ro-kon- 
nemi, w których  12 Osób w ew nątrz ,  a 3 na koźle mie­
ścić się może. O płata za miejsca w karetach pobieraną 
będzie taż sama, co dotąd za miejsce w b ryczkach ,  to  
iest po 3 kopiejki od osoby na wiorstę. —  D y re k to r  
Poczt, Rzecz: Radca Stanu Xiążę Golicyn. Naczelnik 
Sekcji M a le jf.

Odebrano tu  w W arszawie sm utną  wiadomość. 
W  tych dniach rozsta ła  się z tym  światem w dobrach 
Jeżowie w Powiecie R aw sk im , ś. p. J  W. Tekla z G ór­
skich P a w ło w sk a , Córka Diegdyś Kazimierza Szam- 
belana Dworu N. Króla S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  i Bar­
bary z Kamiński h ,  a Małżonka JW . A nton iego  P a -  
w łow skiego  J e n e r a ł a -Majora wojsk J. C. K. M ti c i .  
Ś. p. Jen tra ło w a  P a w ło w ska  zostawia 2ch S y n ó w ,  
Córkę i W nuków , oraz licznych K re w n y ih  i P rz y ja ­
ciół zgon Jej opłakujących.

Tow arzystw o Lekarskie W arszawskie, p rzyb ra ło  
na Członka Korrespondenta Tow arzystwa, Lekarze 
Zagranicznego Doktora K ratzm ann .

D yrek to r  lixploatacji Drogi Żelaznej W'arszawsko- 
Wiedeńskiej zawiadamia, iż gdy z powodu wykonać 
się maiących, w ciągu tego tygodnia ro b ó t ,  około u- 
stawienia pomostu obrotowego w Rudzie Guzowskiej,  
spotykanie się pociągów na stacji tej, miejsca mieć nie 
może, przeto pociągi od hodzące z W arszawy do Ł o ­
wicza o godz: 43/4 poczynaiąc od iutra  do dnia 4 W rze: 
w łącznie,  wyprawiane będą z W arszaw y o godzi: ó’f t  
po południu ,  dla wymiany na stacji Grodzisk z pocią­
gami z Częstochowy do W'arszawy przy by waiącemi.

P róba z R a d łe m  do w yoryw ania  K a rp jli .  Dnia 
27go b .m , odby ła  się próba z Radłem P- Zochowskie- 
go, k tóre by ło  wystawione na Giełdzie Banku Polskie­
go. Próba ta odby ła  się w dobrach W go Skw arcow a , 
we wsi P ruszkow ie ,  i pokazało się: 1) że mogą byc
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wyorywane kartofle bez zbierania poprzedniego łodyg 
czyli naci, przezco rob >ta bardzo pośpieszoną być mo­
że; 2) że wyoruie kartofle zupełnie, niezostawiaiąe ich 
w zieini, i nie kalecząc bynajmniej; 3) że kartofle po­
kazują, się na wierzchu skib na dwie strony rozwalo­
nych i rozsypanych; a zatem nie pozostaie tylko roz­
stawić zbieraczów do zupełnego wyzbierania ich. Ra- 
dfo to wszakże powinno miec skrzydła ruchome od 24 
do 30 cali rozszerzające się, gdyż lechy są rozmaitej 
szerokości, oraz kółko do podnoszenia się i zniżania 
lepiej uregulowane byc powinno. Może być przytem 
do uprawy gruntu w miejsce radła z wielką korzyścią 
używane; wszakże bronki tu pokazały się zbyteczne, 
bo skiby rozsypują się doskonale, i kartofle na wierz­
chu do zbierania gotowe pokazuią się. Niech więc wy­
nalazca odejmie bronki, a narzędzie zupełniezamiaro 
wi odpowie. Pamiętać należy przy rozory waniu lech, 
aby zawsze co drugą leebę rozory wać i wyzbiery- 
w b ć . — W Pruszkawie d. 27 Sierpnia 1847 r. ia- 
p eck i , Rządzca dóbr.

W  tych dniach w drukami Pana Strabskiego , roz 
począł się druk dzieła pod ty tu łem : Opisanie i  le ­
czenie za ra zy  końskiej czy li In fluenzy , przezEdwarda 
O strowskiego  Dy rektora Szkoły Weterynarji, i Profe­
sora wlosly tucieGospodarstwaWiejskiego i Leśnictwa 
w M arym oncie. Dfieło to zawierające nietylko naj­
drobniejsze szczegóły, dotyczące tej tak c z ę s to  oka- 
zuiącej się u nas między końmi choroby, tak mało 
ieszcze dotąd poznanej i opisywanej, lecz zarazem po- 
daiąće nadto opisanie i leczenie wszystkich innych wa­
żniejszych chorób dotykających ród koni, które albo 
do zarazy tej przyłączają się, albo też niekiedy po niej, 
iako choroby powtórne następuią, pożądane zapewne 
będzie tak przez Lekarzy, którym bywa powierzane 
uśmierzanie chorób panuiąrych, iak< też przez Wete­
rynarzy i Gospodarzy Wiejskich. Przedpłata na to 
dzieło w ilości Rsr: 1, przyjmuie się w Księgarniach 
M. Warszawy, iako też u Osób które rozdanie biletów 
łaskawie przyiąć raczyły.

Wczoraj złożono w Red: Kurjera na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, od J. 
C. zł. 2; od A. K. Łł. 6 gr. 20; od R. zł. 3 gr. 10; a zł.
6 gr. 20, na intencją U. K. i F. K.

K to  w iele móun, ten m a ło  robi. Ogrodnik nasta­
jąc zimową porą do pewoego właściciela znakomitej 
maiętn ści w Warszawie, chwalił się nadzwyczajnie: 
że doskonałe warzywo uprawia i najsmaczniejsze owo­
ce rozmaitego gatunku, nawetsłodkie ananasy wypro­
wadzać, tudzież najpiękniejsze kwiaty utrzymywać i 
takowym różne kolory sztuczne nadawać umie. Na­
deszła piękna i miła wiosna, drzewa i pola pokryły się 
majową zielonością, i rozkosznie zakwitły, ptaszki we­

sołym śpiewem rodzinne gniazdka witały, zeszły tak­
że naokoło kląbów posiane kwiaty, ale owych zapo- , 
wiedzianych i obiecanych knlorów doczekać się nie by­
ło  muz na. W łaseiciel nareszcie poznał fałszywe przy­
rzeczenia swego ogrodnika, iednakże nie czynił m u ' 
najmniejszego wyrzutu, a chcąc przekonać się iak da­
leko b y ł  próżnym i bezczelnym samochwalcą, wziął 
fajerkę z rozżarzonemi węglami, poszedł do ogrodu 
z małym swym synkiem, i tam wszystkie rozkwitłe 
czerwone piwonje, lewkonje i róże, siarką podkadtił. 
Potem w parę godzin owe kwiaty przybrały różne ko­
lory; wezwany ogrodnik, zastanowił się z początku, > 
lecz widząc, że Pan unosi się i podziwia tak sztuczny > 
sposób, wyznał: iż w tej sztuce żaden ogrodnik nie 
iest bieglejszym od niego; ale Pan oświadczył mu: 
że nie lubi malowanych kwiatów bez przyjemnego za­
pachu, woli mieć w swym-ogrodzie naturalne; d la te ­
go ów ogrodnik o inne miejsce na drugi rok starać się 
musiał.

Księgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i fVęckiego  przy 
ulicy Krak: Przedm: w  pałacu Potockich, odebrała na- 
stępuiące dzieła: L istopad , romans z drugiej połowy 
XVIII wieku, p. Autora Pamiętników starego Szlach­
cica Litewskiego, 3 tomy, zł. 40. Kazania w czasie Ju- 
bileuszu w  Kościele Sgo J a ma , parafialnym Wileńskim, 
miane na Nieszporach i kompletach, od dnia 28 Marca 
do 13 Kwietnia 1S26 r., z ł 6. Niektóre Kazania przez 
XX. D om inikanów  Litewskich, miane na Podolu w cza­
sie wielkiego Jubileuszu, przez 6 miesięcy w  r. 1826, 
zł. 6. Nauka Ghrześcjańska z rozkazu Klemensa VIII 
Papieża, przez X. Roberta B ela rm in a  Kardynała Ko­
ścioła Sgo, krótko zebrana, zł. 2.

Widowiska dane przez P. Bosko w Płocku, 21 i22go 
b.m., również licznych iak pierwsze znalazło zwolen­
ników. Ubolewać tylko wypada, iż nieporównany 
Sztukmistrz nieszczędząc swego zdrowia, tak natężył 
się w czasie tych widowisk, które, będąc słabym, oka­
zywał, ii  wrócił do Warszawy w stauie godnym poli- 1 
towania. Artysta chciał chorobę w oltą  spłoszyć , ale 
ta przy mu siła go poły k^ć p ig u łk i  i wtedy gdy iest zda- 
lęka od chciwej iego sztuk Publiczności.

Mody męzkie od nieiakiego.czasu w ciągłej prawie 
eostaią stagnacji; oprócz albowiem bardzo używanych 
za granicą tak nazwanych bonzurków , a u nas poiawiać 
się dopiero zaczynających, inne ubiory też same 
zachowuią kroie. Na bonzurki zwykle używane są 
materje wełniane, lekkie, kolorów iasnycb w kraty. 
Ubiór ten, szczególniej w czasie lata, łącząc lekkość 
z wygodą, największe znajduie zastosowanie. Spodzie­
wany wkrótce powrót P. Woje: M alew skiego , majstra 
krawieckiego, który przed kilką tygodniami wyiechał 
do Paryża, Londyuu i innych stolicEuropy, przerwie
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zapewne ten spoczynek mody. Nie pierwszą to iuż te* 
go rodzaiu przysługę od P. Maiewskiego odbieramy; 
troskliwy zawsze o wzrcst i udoskonalenie swoiej 
sztuki, z pożytkiem dla nas kilkakrotne swoie podró­
że odbywał; niewątpimy ie  i obecna przyswoi nieie- 
dnę korzystną zmianę w męzkicb ubiorach.

Tygodnika Lekarskiego wydawanego przez Dokto* 
rów A. Le B run, A. Helbicha  i L. JSatansona, Nr 9 
wyszedł z druku.

(A n ) Sztuka Introligatorska  w kraju tntejszym 
przed 40 laty na nizkim stała stopniu, bo w Warsza­
wie zaledwie 10 Introligatorów, a na prowincji 6 nali­
czyć można było, a i ci nieznali gruntownie swego p o ­
wołania. Czas odnowienia tej pięknej i pożytecznej 
sztuki, śmiało powiedzieć można zaczyna się od po­
wrotu do Królestwa, P. Aloizego Pietrzykowskiego , 
który 14 lat bawił własnym kosztem za granicą, ce­
lem wydoskonalenia się w rzeczonej sztuce, pracuiąc 
w najcelniejszych warsztatach, fabrykach i zakładach 
tego rodzaju we Francji, a mianowicie w Paryżu u Tan- 
sarda i Dolo, wLugdunie i innych miastach; w Anglji: 
w Londynie, iVlanszestrze, Liw'erpolu; we Włoszech], 
wSzwajcarji i całych Niemczech,to iest wWiedniu,Ber­
linie, Lipsku, Dreźnie, Mnichowie, Bremie, Hambur­
gu it . p. Za przybyciem do kraiu, w Warszawie zało­
ży ł  pracownię wyrobów introligatorskich. Publicz­
ność widziała i podziwiała wyrobkiiego, które na wy­
stawie płodów przemysłu kraiowtgo w roku 1825 
przedstawił, i za takowe usiłowania, wynagrodzony 
został od Rządu, publiczną pochwałą. Wówczas oka­
zał oprawy w półskórek ieszcze nieznane, na sposób 
francuzki, angielski i niemiecki, odznaczające się mi- 
sternością, wykwintnością smaku i kształtu, oraz t rw a ­
łością. Oprawy w skórki marmurowane albo morowa- 
ne, naśladujące słoje różnych gatunków drzew, także 

' oprawy w materje iedwabne; safjau z wyciskami zło- 
conemi, ozdobami stalowemi, bronzowemi, srebrnemi 
j złotem ; nadto wy kwintnej roboty Infuły B skupie, 
które w kraiu nie były wyrabiane. On wprowadził i 
upowszechnił w kraju wyrabianie przedmiotów galan­
teryjnych skórzannycb, które w r. 1833 na obszer­
niejszą skalę rozwinął, zaprowadziwszy kosztowne 
Sztance i Prasy, które częścio w kraiu przez tu te j ­
szych Artystów były wy konane, częścią z zagranicy 
zapisywał. Widziano nieznane tu ieszcze roboty intro­
ligatorskie, tualetki damskie, szyfonierki, pugilaresy, 
porlfeile, tu»lety podróżne, i t. p. tego rodzaiu dro­
bniejsze wyrobki. Zaprowadził także pierwszy w kra­
iu oprawy ry c insz tychów , litografji, robót nakanwie 
na sposób a "la Belvedero, oprawy rycin w axamit, do 
miniatur w rodzaiu portfeili- Dla utrzymania nadal 
sły nnej reputacji zakładu, którą takiem wy sileniem i

pracą zyskał, przeznaczył Syna swego A lfonsa  do te­
goż kunsztu, czemu tenże oddał się z namiętnością; a 
ponieważ sztuka introligatorska iak inne ciągle idą 
z postępem, dla utrzymania z zagranicą współubie- 
gania, w ysła ł  Syna do Paryża, i tenże za powrotem, 
wprowadził oprawy w papier biały glace, gładkie i 
draperjowe zaxamitem, a szczególniej do kalendarzy, 
postumentów, do zegarków, cygar, termometrów it. p., 
z wykwintnemi ozdobami złoconemi. Jego to gorli­
wym usiłowaniom winni iesteśmy, iż dziś w samej 
Warszawie mamy wykwalifikowanych Majstrów k u n ­
sztu introligatorskiego 22ch, a za konsensami więcej iak 
20tu; w których znajduie zarobkowanie przeszło 300 
osób. Wdzięczność przeto należy się P. Pietrzykow­
skiemu. Zakład iego przeniesiony został z pałacu Hr. 
Ordy: Zamojskiego, gdzie kilkanaście lat exystował, do 
domu JW . Lewińskiego Nr. 471 lit. E. obok Resursy 
w pałacu Mniszkowskim, w k tórym , iak dawniej tak 
i teraz, przyjmowane są wszelkie zamówienia na opra­
wy różnego rodzaiu, wedłBg podanej myśli, wzoru 
lub rysunku, i wykonane w sposób w zupełności od­
powiadający najsłynniejszym tegorcdzaiu wyrobkom 
najcelniejszym zagranicznym. — A. fV .

Do onegdajszej Gazety Rządowej dołączono Cennik 
zabawek dla Dzieci i g ier różnych , własnego wyro­
bu fabryki M intera. Gdy fabryka Kupcom biorącym 
do handlu odstępuie taki procent, iż mogą przedawać 
po stałej .cenie fabrycznej, dołączenie tego Cennika 
k tóry najlepiej przekonywra, iż z fabryki taniej daleko 
iak z zagranicy mogą zaopatrywać się w zabawki, iest 
bardzo dogodnem. Cennik ten obejmuie także wykaz 
Składów fabryki, gdzie wszelkie iej wyroby kupić i 
zamówić możnapocenie fabrycznej. W  czasie nadcho­
dzącego Jarmarku w -Łęcznej, wyroby iej iak zwykle, 
znajdować się będą w znanym handlu L. Knoll i komp.

Na ostatnich targach Wąrszaws: i Brags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 3 kop. 39 (zł. 22 
gr. 18). Pszenicy rs. 5 k. 59 (zł. 37 gr. 8). 'Jęczm: 
rs .2  k. 50 (zł. 16 g. 20). Owsu rs. 1 k. 56 (zł. 10 g. 12), 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 k. 25 do rs. 3 k. 60 (od 
zł. 15 do z ł .24); paro-konna od rs. 4 k. 35 do rś. 7 k.50 
od zł 29 do zł. 50). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k. 5 do rs. 2 k. 25 (od zł. 7 do zł. 15). W ół dobry 
od rs. 36 do rs. 4 6 k .8 0  (od zł. 240 do zł. 312). średni 
od rs. 27 k. 50 do rs. 35 (od zł. 183'/* do zł. 2337a), li­
chy od rs. 22 k. 50 do rs. 27 (od zł. 156 do zł. 180). Kar­
tofli korzec rs. 1 k. 11 (zł. 7 gr. 12). Okowity garniec 
rs. 1 k. 35 (zł. 8); Szumówki k. SO1/* (zł. 5 gr. II).  
Sprowadzono onegdaj na targ Pragski z Cesarstwa 
Ross:, przez tutejszych Kupców: wołów sztuk - 
z różnych miejsc Królestwa 162; ogołem wołów 
sztuk 533, wieprzy 445, cieląt 812, baranow 13JL

O
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z tych zakupili Rzeźnicy tutejsi wołów sztuk 431, wie­
przy 372, cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

W ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia 21 do 27go 
b. m. przybyło do W arszaw y  i wyiechało z niej, ko 
leią żelazną osób 5,340. Od 1 Stycznia do 20 Sier­
pnia r. b. przyiechało i wyiechało osób 132,702. Ra­
zem osób I3S,042.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 2, cali 11.
Wczoraj w Wielkim Teatrze pierwszy raz przedsta­

wionej dramy w 5 aktach oryginalnie wierszem napi­
sanej, pod ty tu łem  Zbydoscy iest Autorem A. Gor­
czyński , Oby watel ziemski w Galicji. Zasługuie to 
dzieło na dokładny rozbiór literacki. Scena odbywa 
się w iednej zokolic Polski; lecz rzecz nie przedstawia 
obrazu historycznego. Wiele miejsc okrywano isto­
tnie zasłużonemi oklaskami. Artyści okazali prawdzi­
wy talent, który Publiczność ceniąc i uwielbiaiąc, 
zaszczyciła przywołaniem : JPP. Rychlera, Jana Kró­
likowskiego, Bodurkiewicza  po 3, J Panię Komorour 
skę 2-kroć, oraz JP. Karasińskiego.

Handel Galanteryjny K. Dobrzańskiego w  Płocku, 
wzbogacany ciągle rozmaitemi przedmiotami, s łu- 
iącemi do wygody ozdoby Salonów, ma zaszczyt 
ainiejszem uwiadomić, iż w skutek powszechnego 
żądania Szano: Publiczności, za porozumieniem się 
z zaszczytnie znaną Fabryką Wyrobów Platerowa­
nych J. Fraget w Warszawie, otrzymał Komissowy 
S k ła d  wszystkich Wyrobów tejże, i takowe sprzedaie 
po ceDach stałych fabrycznych.

Z  Petersburga  — N. CESARZ zatwierdzić raczył 
organizację i etat, domu wychowania ubogich Dzieci, 
Towarzystwa Filantropijnego w Petersburgu, i kosz­
tem tego Towarzystwa utrzymywanego.

Urzędnik Kancelarji Gubernatora woiennego Kiiow- 
shiego, i Jenerała Gubernatora Woły ńskiego i Podol­
skiego, Sekretarz Kolegjalriy W itkow ski, rozstał się 
z tym światem.

A n g lja . — Królowa iX ię  Albert I7go b. m. zawi 
nęlt do Clyde; niezliczone tłumy ludu na brzegach wi­
ta ły  dostojne stadło.— E sparltrze  miano ofiarować 
od Królowej roczną pensję 4,000 dukatów, ale za nią 
podziękował. Potwierdziła się wiadomość, iż Xżę 
Jjukki w jiechał do Wenecji.

B elg ja -— Z  Brttxelli SO Sierpnia. —  W  iednym 
z tutejszych Kościołów zaprowadzono oświetlenie ga­
zem; wiele osób mniema, że i inne Kościoły pójdą za 
tym przykładem.

F rancja .—  Na początku przyszłego miesiąca Król 
wyprawi festyn w K u ,  dokąd zaproszoue b ęd ą .- ciało 
dyplomatyczne, oraz znaczna liczba znakomitych osób. 
— Niedawno dwie fregaty tureckie krążyły  w blisko­
ści T u ae tu ;  z tej przyczyny wysłano do tegoż miasta

3 okręty woienne z eskadry Xcia Zuęwil. — Minister 
sprawiedliwości 18go b. m. udał się osobiście do pała­
cu Marszałka Sebastjan t, i z powodu podejrzenia cią­
żącego małżonka zamordowanej Xżny P ras/ę , kazał 
tegoż aresztować w własnem iego mieszkaniu. Xżę 
i Xżna od dawna zostawali w niezgodzie, a Marszałek 
Sebastjani kilkakroć starał się i< h poiednać. Xżę za­
wiązał stosunki z Ochmistrzynią swoich dzieci; po 
długich przedstawieniach. Marszałek wyiednał odda­
lenie tej osoby z domu; Ochmistrzyni zaś miała oświad­
czyć, iż Xżoa drogo to oddaleń c przypłaci. Minister | 
sprawiedliwości l ‘Jgo b. m. wysłał do Eu gońca z za­
wiadomieniem o m >rderstwie; do Marszałka Sebastja­
ni wysłano depeszę telegraficzną \ ię P r a s !ę  równego 
iest wieku z swoią zamordowaną małżonką. Rodzina 
Szuazel Praslę  należy do najznakomitszej szlachty 
Francji;  iest spokrewnioną z rodzinami Bowo, Kroa  i 
Montmorensy. Najstarszy synXzny niedawno zawarł 
małżeństwo. 19go b. m. nabaisamowano iej zwłoki, 
k tó re2 łg o  b.m. miały być pochowane.— Podług gazety 
sądowej, Xżna istotnie zadzwoniła, a gdy iej gardero­
biana nie mogła dostać się do zamkniętej sypialni, s łu ­
ga ieden na iej krzyk nadbiegły, starał się dostać 
przez ogród do tejże sypialni położonej na parterze; tu 
u jrzał przy oknie sypialni człowieka wzrostu i kształ­
tu  Xcia, który za usłyszeniem stąpania w ogrodzie 
prędko cofnął się w g łąb  pokoiu od okna, co zapewne 
otworzył w celu n.sunięcia dom ysłu , iż morderca 
uciekł ogrodem. Między przedmiotami znalezionemi 
w pokoiu Xżny, by ł takie nabity pistolet z pistonem 
na zamku, będący własnością Xcia. Broń ta nietylko 
była zbroczona krwią w której leżała, ale przy kolbie 
lepiły się także cząstki ciała, gdy tymczasem na twa­
rzy i głowie zamordowanej znać było ślady razów 
zadanych cyzelowaną ki-Ibą pistoletu. Na sukniach 
Xcia były liczne plamy krw i; utrzymuie iednak, że 
poplamił się przy uściskaniu zwłok zamordowanej I 
małzouki- Xzę w czasie iodsgarji w brew zwykłego 
swego temperamentu, okazy wał zupełny brak odwa . 
gi. Ochmistrzyni oddalona, po 6cio letnim pobycie 
w domu Xcia, nazywa się Panna Buzy  Xżna wyzna­
czyła iej wszelako dożywotnią pensję podohno 1,500 
fr. Wezwano tę Damę przed sąd; od czasu oddalenia 
się z domu Xżny, pełniła obowiązki Nauczycielki 
w pensji panien. Xżę zeznał, iż za przybyciem do P a ­
ryża  z swoią małżonką, przed wysiadauiem do swe­
go mieszkania, odwiedził Pannę Luzy; tymczasowo 
osadzono ią w Konsjerżerji; Xiążę Praslę  s trze­
żony iest w swoiej sypialni; Szef Policji ani na chwi- 
łę go nie opuszcza. Aresztant bardzo iest cierpiący, 
tak iż musiano przy wołać iego Lekarza, który mu za­
rządził kąpiel. Przekonano się, ii  Xżę przed wejściem



— IIOS -

do pokoiu zamordowanej, m usiał ubrany spoczywać 
w łóżku. Dotychczas nie nieodkryto narzędzia, któ- 
rem \ ż n ę  zamordowanoj kazano nawet rewidować 
kloaki, ale i tu g o  nie znaleziono. Z s  słu g  nikogo nie 
aresztowano, kazano inj tylko być na pogotowiu do 
stawania przed sądem na wszelkie zawołanie. YV p o­
koiu Xeia znaleziono miednicę z wodą, w której oka­
za ły  się ślady krw i; iego ręka ma być zranioną, a 
twarz podrapaną; w łosy znalezione w pokoiu zamor­
dowanej, podobne są do w łosów  Xcia, i tegoż szlafrok 
letni dniem wprzódy położony na krześle, zn ik ł, a 
świeży popiół na kominku, zdaie się pochodzić od spa­
lenia tegoż ubioru. Listy znalezione u Panny Luzy, są 
także kompromituiące X!ęcia.—  Tejże samej nocy, 
kiedy zamordowano Xżnę P ra s lf ,  inny przypadek 
okropny zdarzył się w tymże cyrkule. Czterech z ło ­
czyńców  uzbrojonych w noże i w ytrychy, dostało się 
do najwyższych piątr domu Nr. I ł  przy ulicy Ferme. 
Kucharka od Pani Mat /pas ,  mieszkająca ze swoim m ę­
żem na btem piątrze tegoż dom u, spostrzega przez 
okuo, które b y ło  otwarte z powodu upału, iak dwaj 
złoczyńcy przekradaią się po ryn n ie, około iej okna. 
Budzi więc sw ego męża, który iest silny i odważny, a 
tenże udaie się w pogoń za łotrami; ieden z nich spadł 
na balkon, aztąd na bruk, gdzie zabił się na miejscu.

T u rc ja . —  Porta otrzymała wiadomość o zw ycięs­
twie odniesionem nad zbuntowanemi Albari-zy kami. —  
8go b. m. pożar pochłonął w Skutary kilkaset domów.

R ozm aitości.—  Mądry równie iak i  g łu p i pohłą- 
dzie mogą ;a le  g łupi tylko w błędach trwać będzie.—  
Trzy rzeczy są potrzebne do nabycia nauki dowcip, 
pamięć i pilność; gdy iednej z nich zbywać będzie, nie
można sobie obiecywać postępu . W ieluby stało się
mądremi i umieięrnemi, gdyby zbyt wcześnie niem ieli 
się za takich.—  Dusza, którą pasje opanowały, iest 
nieszczęśli wsza niżeli ciało, które podagra, kamień i  
wrzody dręczą.

Siostry MiUanolo,W irtuozkina skrzypcach, k upiły  
sobie dobra, graiąc, nb. graiąc na skrzy pcacb. Praw­
dziw ie ie  człow iek radby także dawał koncerty (pisze 
gazeta wiedeńska), żeby tylko umiał grać, i żeby zta- 
kint zaięciem grał iak one, i b y ł tak zajmującym. —  
Gazeta N ew  Delta  zawiera następujące zdarzenie 
w więzieniu kryminalnym w B aton -R ouget Dozorca 
więzienia kazał więźniowi wziąść św iecę ze s to łu ; ten 
biorąc ią , postrzegł pistolet leżący koło n iej, porwał 
g o , p rzy ło ży ł do piersi Dozorcy, i całym  głosem  
krzyknął: wTeraz iesteś w moiej m ocy!” w tej chwili 
2 0 tu więźni przypadło, ażeby korzystać z okoliczno­
ści, odebrać klucze i uciec. Ale Dozorca z największą 
przytom nością u m ysłu , dobywa ogromny nóż z zapa­
ła , tednem cięciem odrzyna rękę więźnia z pistoletem ,

a drugie cięcie zadaie mu w g łow ę. Skoro inni więźnie 
obaczyli padającego, natychmiast w szyscy do swoich  
celek pouciekali. To była prawdziwie wielka przyto­
mność u m y słu .—  W Diastldorfie Trybunał Krymi­
nalny w ydał wyrok na 4 c h  obwinionych, o krzywo­
przysięstw o. B yła to zupełnie banda ludzi, którzy  
krzyw oprzysięstw u oddali się , i na świadków najtno- 
T78!*', 70-letrira kobieta która należała do tej bandy, 
św iadczyła fa łszyw ie w iednej sprawie; ale będąc drę­
czoną wyrzutami sum ienia, odkryła wszystko Policji.

acze ni tej bandy handlarz drzew em , został skaza- 
nym na ca e zycte do w ięzienia, z użyciem do prac 
publicznych, piętnowaniem i stawieniem pod pręgie­
rzem; reszta zaś skazani na pręgierz i pięcio-le- 
tme warowne w ięzienie.—  Niedawno pewien Piwo­
war dostał list od handlarza Izraelity, który handlo­
w ał chm ielem , a przy Uście była próbka tego chm ie­
lu ;  w tern zaa liście napisał.- aJeżeli Panu ten chmiel 
podoba się , to mi Pan zapłacisz 84 tałary; ieżeli zaś nie 
podoba się, to go Panu spuszczę za SO.”—  Niedawno 
szed ł Elegant zogrom nem i wąsami, a brwi wcale nie 
m iał. Wieśniak przechodzący obaczywszy go, rzek ł 
do sw ego kolegi.- nBartku patrzno, tem u brwi zsunę­
ły  się aż pod nos.”—  Przechodząc przez ulice parys­
kie szew c w S ob otę, postrzegł leżącego piianego ko­
legę; stanął, i przypatrzywszy się przez nieiaki czas 
z uw agą, zaw oła ł: »Ja tak będę iutro.”

{A rt. nad .) Je stem  grzeczny , czu ły , m łody ,
N ie cew szyslkiem  bez u ro d y ,
Mam m ałe urzędow anie,
I og ró d ek  i  m ieszkanie,
B iisko d iodzie  do K ośc io ła ,
I  peusy jkę ładną-... zg o ła  
Sam a m ierność zem ną ży ie ,
M iern ie  iadam , m iernie p iię ,
D la  w szystk ich  rów nie  życzliwym-,*
Jednak  nie ie3tem szczęśliw ym ,
Bo teg o  mi b ra k  na św iecie,
Co m ałżeństw em  w szyscy zw iecie .
B e j!  dziew częta ład n e , boże ,
K ażda z was mnie kochać m oże 
Bom iest dosyć u zd atn iony , *
B rak  mi ty lk o  iednej żony .
Ż y czy łbym  żeby b londynka,
W d z ię k  u roczy , ład n a  m inka,
O czy n ieb iesk ie , tw a rz  m iła ,
Zem ną losy p o dzie liła .
O  posagu  nie m a m owy,
Ż ądam  i  se rca  a  nie z g ło w y .,..
T ak a  się w ięc niechaj zg łosi,
O CO z uprzejmością prosi.— L. F. i Grójoa.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ogatko  Leon Oby: z G.ibc W o ły ń sk ie j; C zapsk i F ra n : Obyr 

z M ałopola; Dom bor Jó-z: Obyr e G rabow ca; D aszyński P aw eł 
P ro k u ra t z K rak o w a; K ó rn e r Emil ja  O by: z R ossji; K ronenberg
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W ła d :  Inspek: zW roc ław ia ;  M ałachowski Henr: H r .  z Końskich;  
Michałowicz Jan  Oby: z Kalisza; Potocki J  n Aioizy Hr: z Stel- 
machowe; Zimnoch Ant: Oby: z M okre j  wsi. (G. P .)

J J O M IB S r E IP IA .
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Mam zaszczyt donieść Sz: Publiczn:,  k tóra  ty lokrotn ie  z a - 9  
jiszczycała mnie swoiem zaufaniem, a na k tóre  zasłużyć za  naj 0  
^mils/y  mam obowiązek,  źe nadszedł do mego Z ak ład u  P r y - ©  

^  zjersk iego przy  ul icy  W i e r  z bo,w ej w domu dawruiej Petysku §  
Gl sa, nowy transpor t  przedmiotów wchodzących w zakres me-ę 
^ g o  powołania ,  a  mianowicie: OŁV£«fft<7HL B ergonsoniego.f  
0 t \ l e  znany z nieochybnych swoich skutków , a sp raw ia jący !  
Q  porost  włosó w w bardzo krótk im  czasie; W O E M  fenome-f  
. 0  ualna, niemniej użyteczna w podobnym celu; P aryzk i  Puder  
g  i Blaosz niepsuiący tw arzy iak inne b ielidła , Róź, Per  fu myt 
g  w rożnych rodzajach, Kosmetyki,  M yd ła ,  i t. p. p rzedm io ty ,©  
A  O k tó rych  dobroci  Szan: Publiczność nie raz raczy ła  p rzeko  9  
i^ n ać  się. Niemniej polecam się z wszelkiemi W yrobam i P e r u ©  
g  karskiemi, to i e s t : Szynjonami, Perukam i,  pó ł-Perukam i;  i a - 9  
g k o t e ź  przyjmuję wszelkie obsta łunki, k R r e  z dokładnością© 
© w  krótk im czasie i za nader  p rzystępną  cenę wykonane z o - 9  
g  staną. Po k u p  i względy iakiemi mnie Sząuo: Publiczność o d §  
®  tak daw na zaszczycać raczy ,  czynią mi nadzieię,  źe i nadal 0  

łaskaw ie  zechce wspie rać  moią pracę i usiłowania .
©  August H inlze. ę\

W  Dobrach O BO RY i W Ą G R O D N O , iest 
fłtyfa+jL zuP ^ D,e Z A B R O N IO N E P O L O W A N IE  Osobom 

nieposi&daiącym pozwolenia na piśmie od sam e­
go Dziedzica.—  Przek racza iący ,  sam sobie wiuę 

p rzyp isze ,  ieźeliby dlań ztąd w ynik ła  iaka nieprzyjemność, 
poniew aż Mieszkańcy Dóbr O bory  i W ą e r o d n a ,  maią zale­
cone strzeżenie  tego,  naw et  za znaczntni z s trony Dzied/.ica 
w y n a g ro d z e n ie m —  Aby więc nikt nie t łum aczy ł  się nie.wia­
domością , niniejsze obwieszczenie,  tym  sposLbem podaie się 
do wiadom ości .—  Z Dyspozycj i  Dziedzica ,— Łenk .

T A X A  ZN1ZONA. Nieruchomość w W a rsz a w ie  p rzy  
ipaS ul: Piwnej p<»d Nr 95 położona, sprzedaną z stanie przez 
jjSpS licytację publiczną w drodze  dzipłów w Trybuna le  C yw ; 

tutejszym w dniu 2 (14)  W rześ :  r. b. o godz: 4tcj po po­
łudniu  przed  W . Rożnow skim  Asesorem Delegowanym odbyć się 
maiąoą. Szacunek tej nieruchomości p rzez  b iegłych na Rs. 8,6S5 
k. 821/* wynaleziony, wyrokiem T ry b u n a łu  d o 2/s  części, to iest 
do summy Rsr.  5 ,790 zniżonym został,  i od tej summy licytacja 
zacznie się. W adjuui w summie Rsr.  750,  na stole sąd >wym w b i­
le tach  bankowych Uib w gotowiznie złożone być winno. Sprze-  
da?ą dyryguje  Kazimierz B rzezińsk i Patron  przy  ulicy Nalewki 
pod Nrem 2242 zamieszkały, u k tó rego  bliższą wiadomość o 
w arunkach  powziąść można.

Zawiadamiam Szan: Publiczność , iż z domu W .  Maleza p rzy  
ulicy K rak :-P rzeg ra : ,  przeprowadziłem  się do Hotelu Polskie­
go  przy  ulicy Długiej Nr 585; polecaiąc się łaskawym w zg lę ­
dom, i e  wszelkie R OijO  1 Y DAM SKIE pow ierzane mnie, z naj­
większą akura tnością  i d o k ładuośc ią , za cenę umiarkowaną 
wykonywane przezemnie będą .—  Par czewski, Kraw iec  Damski.

h o  Składa  Nasion DraB?lzhoId p r z y  ulicy Sena- 
5T̂  torsk: Nro 4 / 1, obok Resursy ,  n&dszecł transport
I p j k ,  C E B U L  H IA C Y N T O W Y C H ; Nasion R Z E ^ Y  po­

lo w e j;— PSZ E N IC Y  Napoliońskiej-; Ż Y T A  ol­
brzym iego i P ro b s te jn e r  (K a ra p ie ń sk ię j )—  C U K R U  kra tow e­
go  w głowach i w mączce w różnych gatunkach, i M U S Z T A R ­
DY francuzkiej.

T A B A K I E R A  z korzen ia  bukszpanow ego, kształtu  po­
dłużnego,  na tu ra lny  mazer maiąca,  znikła  ze sklepn zeszłej  Nie- 

•dzieli , gdy  jedna z Osób znanych w stąpiwszy,  dojrzana w od­
wrocie swoim, pośpiesznie w ydali ła  się, bez usprawiedliwienia 
momenralnego swego pobytu; p rze to  niech takową zwróci iako 
żartem zabraną ,  ieźeli przez poszkodowanego niechce być skom­
prom itow aną?  zwłaszcza, że dozoru iący  tęź ,  w chwili n i e o b e ­
cności właściciela,  stać się musi za nią odpowiedzialnym, a teraz 
na  nieprzyjemność iest narażony , i dochodzić nie z a n ie d b a .—  
J .  J .  M agazyn  F ry z je rs k o -P e ru k a r sk i ,  ulica Podwal N r  522.

F O R  F E P J A N  mahoniowy o pó ł  7mej oktaw’ y, 
mało używ any , do sprzedania . Wiadomość przy  
ulicy N owy-świat  Nr 1301, w F a b ry c e  F o r te p ja -  

 nów.—  Tamże są do w y m ięc ia  F O R T E P J A N Y .
Ejjmhjf&i jtb *  jrs*  , fa - ł  t imhu iran j b i j e m s i  i s h  ja  

S K Ł 1 0  MATERACY
m T A P I C E R A  P 1E R Z G H A L S K IE G O  przy  ulicy Miodowej 
j|jj|Nro 495, w domu W .  G rabowskiego,  zaopatrzony  został  
j ^ w  śwjeże tego  rodzaiu w y ro b y ,  iako to :  M aterace  wło-

t^siane z czysto-świeżego w ło sa  i drel ichu w na jlepszym ’ 
ga tunku ,  r/a sprężynach,  nakładane włosem i w t ł n ą  na 
sposób francuzki,  z M orskie j  T ra w y ,  i Sienniki pod też — 

^ M a t e r a c e ;  o raz Poduszki puchowe różnej wielkości,  sa -1*? 
fp f janow e ,  wyściełane włosem lub pieźem; przy tern K O R - m  
fc^DRY w różnych gatunkach i cenach iak najum iarkow ań-™

fszych. P rzy jm uje  także wszelkie obstaluuki na powyższersl 
przedmioty i robo ty  Tapicerskie .  Sp

G dy ogłoszona na dzień 1 1 /2 3  b. m. sprzedaż Ruchomości po 
ś. p. Janie  Jeziorańskim Naczelniku Sekcji Celnej w Komisj i  R. 
P .  i Skarbu pozosta łych ,  dla nieprzewidzianych przeszkód  w te r ­
minie oznaczonym, odbytą  być nie mogła; prze to  nowy termin 
do odbycia tejże na dzień 1 9 /31  Sierpi ia r. b. i dni następne, 
zawsze od godz:*4ej po południu przeznaczonym zostaie; w k tó ­
rym  to czasie Ruchomości rzeczone , to  iest:  S rebra ,  K osztow no­
ści, Z e g a ry ,  Z e g a rk i ,  L ustra ,  Meble,  O brazy ,  Szkło,  Fajans ,  
Porcelana ,  i t. p. przedmioty, oraz Bibljoteka z dzieł  polskich 
sk ładająca  się, sprzedauemi zostaną;  a  to w domu Nr 2783 przy 
ulicy Alexandrja  w W arszaw ie  położonym, dawniej  pa łacem K a ­
rasia  zwanym. •—  J .  N o s k o w s k i .

T rz y  P O K O IK I  z K uchnią ,  na lm  p ią trze ,  i P iw nicą ,  do 
wynajęcia  od S. M ichała  r. b. , p rzy  ul icy  Długiej  N r  584.

DOM z dwoma oficynami, w samem rynku  Nowego 
Miasia, o 7u oknach f ro n tow ych ,  d w u -p ią trow y ,  do 

dlii, sprzedania  z wolnej ręk i ,  czyniący czystego docho­
du zł. 5185, na k tó rym  pozostaie summa niewyma- 

galna zł. 20 ,072 z procentem; ń d n a  summa po 3*/», a r* 9zta 
po 5 od sta. Wiadomość pod Nr 345. K toby życzy ł  sobie 
wejść w uk ład ,  rdczy 9:ę zgłosić  o godz: 2  z południa, lub zo­
stawić swój adres.

K toby  od dnia I g o  W rześn ia  r. b. po t rzeb o w a ł  P I S A R Z \ ,  
R Z Ą D C Y  DOMU, lub do innego podobnego zatrudnienia; r a ­
czy zostawić adres w D rukarni  K ur je ra .  
r Są do wynaięcia różne L O K A L E ,  pod Nr 691,  r ó g  ulicy 
Żelaznej  i Leszno. W iadom ość u właściciela.

Po trzebne są ffMHTJlTV zdatne do roboty Crepecztfów i 
K ape luszy ,  do M agazynu P. S hieffer ,  przy  ulicy Senatorskiej^ 

w domu Hrlbjiiga,  naprzeciw X X .  Reformatów Nr 4^-7.
W e  wsi Grobica* h, o 5 mil od W arsz aw y ,  b li­

sko Góry  R a lw arj i ,  i>st do sprredaoia  M A C IO ­
R E K  1 0 0  i JA G N IĄ T  60. W iadom ość u w ła ­
ściciela tychże M arcina SobV.owicza.
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Z  p ow odu  chwilowego w ytazdu właściciela dobrze  urzą-  
dzonej C U K IE R N I ,  p rzy  ieduej z pryncypaln ie j .zycb ulic 
W arsz aw y ,  przyięfyni być mo że W g P O L X I H ,  pod sto- 

warun ami, mogący nawet wuijść e  kupno. Życzą-  
>? o . Bisier.  k tó ry  wskaże, gdzie zgłosić  się

sownemi
cy ,  uda się do P. Bisier' 
należy.

, o0 '* _ Sierpnia  r. b. i dni następnych, zawsze od go-
P °  jJ° .U.' ' ,P JCZynaiąc, tu w Wars/ .:  przy ul: F ra n c i s z ­

kańskiej w dziedzińcu, N IER U C H O M O ŚC I pad N r  1709 po ło-  
onej, rozmaite owary ,  a mianowicie : Papier  l istowy, zwyczaj- 

ny^i °  ga ro zm aiteK oronk i  i F reudz ie  sycliowe, Cacka
dziecinne, H if tk i ,  Klamerki ,  Puljaresy ,  Guziki,  Noże, Szczotki, 
? P rp?f*  ’ k o r a l e ,  Nożyczki, Grzebienie, W o r e r z k i ,T a b a k ie r ­
ki,  P iorą sta lowe, L usterka ,  Spicruty , Cybucliy, F a jk i ,  R ole ty ,  
. nwa, Pończochy,Rękawiczki,Koszule,  Gatki,Tasietn-

> W stążk i ,  Jedwab,Nici ,  W łóczka ,  F a rb y ,  Szpilk i ,Ig ły ,
awełna, oraz Pom pony ,Fe lcechy ,  K o k a rd y ,S z a r fy , i  Pendenty 
yc t o w e i t . p  , inko prawnie zaięte Ruchomości,p rzez publiczną 
i ty tac ię  niezawodnie sp rzedauebędą  —  J ó z e f  Z b ikow ski, K. 

ą r 3 |  W  duiu 22 Lipca r. b. na trakcie między W arsza-  
wą a miastem Ostrowiem, T. P. zgubił  P U L J A R E S ,  
w którym było  złp. 110 lub 120 papierami, Weicel 

czyli  R ew ers  na Rsr.  45 w rossyjskim ięzyko, wydany na A. 
Trzeszczkowskiego,  i Notatka, na k tó re j  by ły  spisane należno­
ś c i : złp.  80, 70 i 66 gr .  20. Sumienny Znalazca raczy złożyć 
tę  zgubę w D rukarn i  K u r je ra ,  lub zawiadomić o niej,  z» co 
o trzyma przyzw oitą  nagrodę.

J e s t  do sprzedania  P Ł A S Z C Z  Szopowy, suknem Jasno-sza- 
raczkowem  p o k ry ty ,  nowy. W iadomość p rzy  ulicy N ow oli­
pie pod Nr 2468, ną dole w oficynie.

N IE R U C H O M O ŚĆ  w  W arsz :  pod N r  3108 przy  ulicy P rz y o -  
kopowej p .łożona, w d. 1 9 /3 1  Sierpnia r. b. o godz: 10 z rana, 
sprzedaną zostanie na publicznej licytacji , w drodze subhastacji
W iło 5! w “r “ awie- L icytacja  zacznie się od summy r s .
2108 k. 6 5 / s ,  lako / s  części szacunku przez  biegły cli w ynale­
zionego. U,si ócz tej  summy, nowo-nabywca obowiązany będzie 
zapłacie  koszta przedaźy i taxy .  W ierzyte lność  amortyzacyjna 
Banku Polskiego w yuosząra  pierwotnie rz. 7 7 1 , z szacunku b ę ­
dzie potrącona. W a ru n k i  przedaży p rze jrzane  być mogą wK.au- 
celarji  P isarza  T ryb :  W y d z :  1, i u d y rygu iącego  sprzedażą An- 
d rzeia  Brzezińskiego Pa trona  w W arszaw ie  pod Nr 255 zamiesz­
kałego.

Znalezione w Tea trze  W ie lk im :  w Loży N r  12, BR A N SO ­
L E T K A ; B Ą B E L E K  od kolczyka w Loży G alerjo :  N r  3 ,  i 
P A R A S O L IK  na paradysie;  odebrać można za udowodnieniem 
u Z a iządza iącego  Gmachem Teatralnym.

P rz y  ulicy Bielańskiej w domu pod Nr 596, są do sprzedania  
po cenach fabrycznych, różne W Y R O B Y  M IED ZIA N E, iako to: 
Rondle, K o t ły ,  Kopraki ,  Garnki,  F o rm y  do ciast 1 galare t .
Fo rem ki  pasztecikowe, i różne tym podobne przedm io ty___
W  tyinże domu lest do wynaięcia  każdego czasu L O I & & X  
pa lszern piątrze, składający się z 6ciu Pokoi, P rzedpokoiu  
i Kuchni angielskie j,  razem lub częściowo; tudzież L O K A L  
na 2giem p ią trze ,  z trzech Pokoi,  Przedpokoiu ,  Kuchni an­
gielskiej ;  do tych  Lokali są również Drwalnie  i Piwnice.

K A R E T A  podwójna, w kompletnie dobrym  sta- 
S * P L  n>e» z kozłem paradnym  sukiennym; iakoteź Ka- 

b ryo le t  F a b ry k i  zagranicznej , z ca łą  up rzężą  i 
Koniem rosłym auglezowanym, maści gniadej, 

M do sprzedania . Koń może być sprzedanym  oddzielnie, lub 
też zamienionym na Konia wierzchowego, lecz zd row ego  i 
kompletnie uieżdżonego. Informację powtiąs’ć można w każ­
dym czasie p rzy  ulicy Granicznej Nr 1077 C, u Struźa Pawła.

M IE SZ K A N IE  na lm  piątrze, z łożone z Salki,  2ch P okoi ,
Kuchni,  z o Jdzielnym wchodem, z Stajnią i W ozow nią ,  lub bez, 
i z wszelkiemi inn/mi wygodami, w bliskości Gościnnego D wo­
ru  na Sewerynowie,  albowiem idąc z Tamki w 4tym domu po 
lewej stronie, ies t  do wynaięcia zaraz lub od S. Michała  r .  b. 
W iadom ość w tymże domu pud Nr 2971, u właścicielki .

Osoba w chlubne św iadectwa urzędowe zaopa trzona ,  żąda  
umieszczenia w W arsz a w ie  w obowiązkach R Z Ą D C Y  DOM U, 
lub na prowincji ,  w iakimbąć zawodzie, to i e s t : W ó j ta  Gminy, 
Rządcy  M ają tku ,  K ass je ra  (z wystawieniem Kaucj i na odpo­
wiedzialność),  Rachmistrza,  Leśniczego, Pisarza P row en tow e­
go wielkich D ó b r  i l. p., do czego kwalifikację posiana. W ia -  
domosc p rzy  ulicy T w a rd e j  w domu Nr 1101, w stancji N. 56.

P A N I A L J O N  mahoniowy o pół  7ej oktawy, 
używ any , lecz dobry ,  do sprzedania  za pornier- 

g |gg  ną cenę, bez pośrednictwa Stręczycieli , uiica Pi­
wna, w prost  b ram y X X .  Augus tjanów , N r  91, 

na i m  piątrze.
. P o trzebnym  iest G U W E R N E R  na wieś, posiadaiący
Język francuzki,  oraz rossyjski  i n iem ieck i ;—  dwie K O L O ­
N IE  za P ra g ą  o w iors t  4, szacunku 2000 i 3000 Rsr. ,  p rz y ­
noszące do 20 p rocentu  zysku,  są do zbycia;  iak rów nie  DO­
BRA w O kręgu  Stanisławowskim położone, ceny 45,000 Rsr. ;  
nadto DOBRA w Gub: Lubelskiej,  roz ległośc i  włók 160 ma- 
iące, z lasami t odpowiedniemi budynkami, o mil dwie od 
W is ły  leżące , z wolnej ręki do sprzedaży; w reszcie ,  k toby 
miał  do odstąpienia  K A P IT A Ł Y  hipoteczne, lub  inne z pe­
wną ręko jm ją ,  na nieruchomościach w W arsz a w ie  lub w Gub: 
W arszaw sk ie j  zabezpieczone,  zgłosić  się zechce pod N r  278 
p rzy  ulicy F re ta ,  do Piwońskiego Patrona .

Pod Nr 789 w domu P. Emiclia p rzy  ul icy  E le k to ra lne j ,  
w p ro s t  K om ory ,  są do sprzedania  dwa M A G L E  używane, lecz 
w dobrym  stanie. W iadom ość tamże w Szynku na dole.

W  po.sesj i  pod Nr 930 p rzy  ulicy Chłodnej ,  obok Kościo­
ła  Sgo K aro la  B o r o m e u s z a ^ e s t  do wynaięcia od Sgo M icha­
ła ,  Ł 0 9 1 / & L  na lm  p ią trze ,  sk ładający się z 5ciu P okoi ,  
Salonu z balkonem, K uchnią  ang ie lską ,  Piwnicą i D rw aln ią ,  
razem ze Stajn ią  i W ozow nią  lub bez;—  tamże są także  do 
wynaięcia P IW N IC E ,  każdego czasu.

Z  powodu zmiany Lokalu ,  iest do sprzedania , T O Ł U B  z a- 
mer  yĄańskich Szopów, nowy; S Z A F A  iesionowa do sukien, 
i Ł O Z K O ,  przy  ulicy S to-K rzyzkie j  N r  1352, u B rucknera .

DOBRA R A C ZK I,  obejmuiące rozległośc i  p rzesz ło  121
w łok  Chełmińskich, składające się z dwóch F o lw a rk ó w  
i dwóch wsi zarobnycli ,  Propinacji  z p ięciu  karczem , C. 

| obfitujące w L asy ,  Ł ą k , ,  Pastwiska,  G ru n ta  u rodzajne  3  
.B u d o w le  odpowiednie potrzebom i w dobrym  s t a n i e ! ?  
I w  P o w .e c e  Stanisławowskim, G ubern j i  W arszaw sk ie j  i ,  

położone, o nul 7 od W a rsz a w y  od leg łe ,  są  do .p rz e -  j 
dania z wolnej  ręk i ,  k tó re  w każdym  czasie na g r u n c i e  |

! ooejrzec, i tak  o szacunku, iako teź  o osobie, maiącej  f 
upowa menie sprzedania ,  dowiedzieć się można.

r,*Q/iSjn@jr»6y»dpaingariJT»gar«ej____
Jeże l iby  kto sobie ży czy ł  iechać wygodnym Koczem E x -  

t r a p o c s tą  lub naiętemi końmi do -ŁOMŻY, S U W A Ł K ,  a na- 
i do K O W N A ,  zgłos ić  się zechce do pałacu S kw arcow a 

na Saskim dziedzińcu, do S truźa  Andrzeja. Okazja odjedzie 
80 lub 31 b. m. to iest w p rzysz ły  Pouiedzia łek  lub W to re k .

N IE R U C H O M O Ś Ć  pod Nr 3004 przy ulicy Czerniakowskiej  
położona i do ulicy R o z b ra t  ty łem  ciągnąca się, a łokci  kwadrat:  
46,733 po wierzchni z ogrodem zawieraiąca, sp rzedaną będ*»«



-  nos -
w Wydz: III Trybunału Cywil: w Warszawie dnia ID (3-1)'Sier­
pnia r. b. o god: w pół do 5ej z połud: od summy Rsr. 698 k.-26s/« 
cr,y H Złp. 4,655 er..,31/4.—  Józef  D hroiciclii Adwokat.

B A N K  P O L S K I .
Podaie do wiadomości, iż na dniu 20 Sierpnia (1 Września) 

r. b. o godz: Tl z rana, w Sali posiedzeń Bauku, wystawio­
ne będą na sprzedaż przez publiczną licytację, każdy z oso­
bna, dwa STATKI p a r o w e ,  z których ieden dla passaźerów 
siły 48 koni, drugi transportowy siły 24 koni; również wy­
stawiony zostanie w tymże dniu na sprzedaż .GALAR żela- 
zoy żaglowy.

Statki te  zaopatrzone w machiny parowe w najlepszym sta­
nie i w' potrzebne inwentarze, są codziennie do widzenia na 
rzece Wiśle  w miejscu o którem w Banku dowiedzieć się mo­
żna. Każdy chęć kupna maiący, nim przystąpi do licytacji, 
obowiązany iest złożyć wadjum w gotowiźuie lub papierach 
publicznych kraiowycli po cenie giełdowej, mianowicie zaś:

•do Statku 48 konnego Rsr. 1200.
n 24 » n 600.

» Galaru żelaznego » 180.
Vadjom takowe, nieutrzymuiącemu się przy licytacji zaraz, 
utrzymującemu zaś przybicie, dopiero po dopełnieniu wszel­
kich warunków sprzedaży zwrócone zostanie.

Licytacja zaczynać się będzie:
Statku 48 konnego od Rsr. 12,000.

« 24 » n 6,000.
Galaru żelaznego » 1,800.

Summa postąpiona w przeciągu dni 3ch po licytacji, za­
płaconą w gotow iź nie być winna. W arunki przejrzeć można 
codziennie od godziny 10 z rana do 3ej po południu w Biu­
rze Naczeluika Kancelarji Bauku Polskiego.

Prezes, Radca Tajny, J .  Tymowski.MMMMMKMMMMSM
JPtgL W mieście graniczneui Słupcy, w miejscu naderjpjjj 
f e i i  kerzystnem, gdzie tylko iedyna Oberża istnieie,gg 

iest od 1 Października r. b. lub Igo Stycznia r. 
do sprzedania lub wydzierżawienia z wolnej ręk i jg  

<(DOM massiw murowany „HOTEL PO LSK I”, w r a z ^  
| z  Stajniami na 120 koni i wszelkiemi potrzebnemi zabudo- 
|waniami, z Propinacją własną, od miejskiej niezależną.] ^  
gO bliższych warunkach dowiedzieć się można w S k ła d z ie ^  
gSukna i Kortów W  W . S. Szupieniew icz  et Comp; p rz y g j  
gulicy Miodowej w pałacu Kochanowskich, oraz w Kaliszugg 
<!w Hotelu Polskim

Ktoby miał zamiar udać się do ŻYTOWIESIKA lub 
BE14DYCZOWA, może odbyć tę podróż lekkim wygodnym 
powozem. Bliższa wiadomość w Handlu Szkła i F.óansu, na
K r  a k o w s ki em- Prze d mieś .i u, obok Dobroczynności Nro 369.

- -

^(codziennie z rana do godziny ł2tej i po południu od 3ciej‘h 
jWdo 6tej, znajduie(się w mieszkaniu swoiem przy ulicy Kra 
j^jikowPrzedmieście pod Nrem 437, wprost Dobroczynności.,^ 
IgjDla ubogich, tylko do godz: 9 tej ra4ia. J>3

P A T E H  ' S P Ó Ł K A ’ Rękodiielnicy zegur-
mistrzostwa z G enewy, przybędą do LIPSKA na Jarmark Sgo 
M ichała, ze znacznym doborem z których
każdy iest powtórnie obciągnięty, dokładnie wyregulowany 
i opatrzony świadectwem ich zaręczenia. Między wyr bami 
tego rodzaiu, maią miejsce ZEGARKI nakręcające s ę i na*

•tawiaią^e bez kluczyka, bez otwierania, podług nowego wy­
nalazku Panów P atek  i S p ó łk i .

Dnia 20 b. m. wieczorem,*wybiegła mała SU C Z ­
KA z w yż^łków angielskich, nszy kasztanowate, 
z plamką białą na łebku, 3 plamy kasztanowate 
na grzbiecie i takiź ogonek na końcu biały. Kto 

odda w domu Meindersa przy ul; Rymarskiej, pod (Łososiem, 
otrzyma nagrodę.

Z domu zwanego Wizytkowskich na Kraków*- 
Przedm:, dni temu kilka, zgiuęła SUCZKA z wy- 
źełków angielskich, maleńka, bo dopiero 4 mie­
siące maiąca, biała w łatki czarne, łeb czarny 

podiary ,  szczękę ma dolną wystaiącą. Ktoby takową od­
prowadził na ulicę Sto-Jamką pod Nr 3, na 2gie piątro,  o- 
trzym a nagrody Rubli sr. 2.

Dnia 22 b. m. w przeieździe z Jabłonny do Ple- 
kełka, zabłąkała się SUKA z rassy prawdziwej 
Amerykańskiej, zwanej Rokoko. Ktoby takową 
odprowadził do Fabryki Yolmera et Seholza, 

wyrobów Nowotnego Srebra, przy ulicy Długiej pod Nr 546, 
otrzyma 5 Rubli sr. nagrody.

‘ H  A  S  X  O  K
G uw ernerów  i  G uw ernantek p rz y  u licy  R ym a rsk ie j na rogu  
Tłum ackiego , w prost Leszna pod N r  739 lit:  B , w  domu Za- 
w ackiego , na  2m p ią tr ze . HYchód sienią iak  S ta c ja  D orożek.

Są do umieszczenia wyłącznie w Warszawie: Guwernantka 
Polka, doskonale muzykę i ięzyk franco: posiadająca; dwie G u­
wernantek Francuzek, niemiecki ięzyk i muzykę posiadaiących; 
oraz Bony Francuzki i Szwajcarki.— Życzą wyiechać na p ro­
wincję lub pozostać w mieście, Guwernantki i Guwernerowie 
Polacy, Francuzi, Niemki, z wyźszem lub mniejszem wykształ­
ceniem naukowem, muzyką, rysunkiem, lub b e z .— Francuzka 
posiadająca ięzyk angielski, także życzy znaleść stosowne miej­
sce.— Osoby życzące sobie pry watnie umieścić tak Panienki ia- 
ko też Synów, mogą mieć wskazane dogodne domy.— Metrowie 
Języków iako też innych przedmiotów, życzą dawać prywatne 
lekcje; iako też Osoby płci żeńskiej, w wysokim stopniu ięzyki 
i muzykę posiadające; oraz Francuzki do konwersacji chodzić na 
godziny. —  J.  Foland.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj  w południe 15.
TEATR ROZMA1T:. Jutro,  19ty raz P io tr i  Paw eł, 16ty rac

A rcy  dzie ło  nieznane.
f s lh  TUN

£  Dziś rpo południu otworzony zostanie dla Publiczności^ 
iW E T K A ’E H A ,  dawniej zw any Ogród Zie-jj|> 

jr  lony, przy ulicy Mokotowskiej Nro 1664, Koncertem przez 
ifi Orkiestrę P. M ajera, która między inuemi dziełami wykona 
fcp larsz :  P rzyw ita n ie  JVarszawy  i Justyna-M azur, który 
g n a  powszechne żądanie ułożony na forte.pjau i drukowany’ 

|j |został;  w ogrodzie przy kassie nabytym być moie..— W ła  
%iciciel tegoż ogrodu poleca sięSzan: Publiczności wszelkie-,

Snii Potrawami, Napoiami i wyboroemi Lodami.—- Ogród 
wieczorem illumino wany będzie różnokolorowemi lampąmi.

Ju tro w Handlu Win i Korzeni W . K ołdrasiń tkiego , przy 
nli: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Zrazy polskie, 
Potrawa z kapłona, Pieczeńharan ia .— Obiad: Barszcz i Ro­
sół, Sztuka mięsa, Potrawa, Pieczyste, Legumina i t. p.

Ju tro  w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie: Kaczka, Pulardki,  Polędwica, Sztufada, Pieczeń baran a 
i cielęca, Potraw a, Z<ra*y angielskie, Kotlety, Bigos hultajski.— 
Obiad: Zupa szczawiowa i z iarzyn, Sztuka mięsa,Potrawa, Gęś..


